
Cena numeru mk. 5.
Ne 81.___________Dąbrowa — Będzin —

Na G. Śląsku fen. 50.
Sosno wieci Czwartek 2 'Czferwca 1921 roku. Rok XII.+ T

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej
a t rcn te  w iersz oonpa- 
re low y  . . mk. 30—
ca  III a tron ie  infe. 25— 
ca  IV s t ro m e  m l .  20— 
N ad es łan e  za w iersz  
g a r m o n to w j  mk. 50— 
D ro b n e  og łoszen ia  po 
mk. 2 za wyraz. In teresy  
h an d lo w e  i m ają tk o w e 
mk. 5 za wyraz. N a j­
m nie jsze  d 'o b n e  ogło 
szen ie  mk. 20.

Z a  te rm inow y  d ruk  og ło ­
szeń adm inis tracja  nie 
odpow iada .

R edakc ja  i A d m in is trac ja  
m ieszczą s ę pod  Ni 4. 
p rzy  ulicy S ta ro so sn o -  
wieckiej w S o sn o w cu .

I Dziennik polityczny, społeczny i literacki. i C H

L
A d re s  dla listów i depesz  

, Iskra*, S osnow iec .

P renum erata  wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

ik. 100.H

Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  
mk. 125 ro iesięćżaie .

Odd dały własns: W Będzf- 
ń e ul. M ałachow skiego  
9, w D ąb ro w ie  ul. S ieo- 
k'e--MC7a. 6. Telefon 73,
w Szopienicach i M y ­
słow icach r a  G. Siąsku.

Wszystkim, którzy pospieszyli nam z pomocą 
w chtvilach nieszczęścia, jakie nas spotkało i o d ­
dali ostatnią przysługę

ś. p. córce naszej,
a w szczególności Ks. Ks. Smurzyńskiemu i Kna. 
powi, p. p. dr. Chomentowskiemu i Wołkowiczowi, 
p. Celinie Strzeleckiej, koleżankom, kolegom i 
uczennicom naszym, przesyłamy tą drogą serdeczne 
„Bóg zapłać*,

Irena i Tadeusz D obrow olscy.

% B aczność!
Począwszy od dnia 24 maja

przy restauracji w ogródku w parku sieleckim
w każdy wtorek, czwartek i niedzielę

KONCERTOWAĆ „ &  11-go pułku.
Początek o godz. 6-ej, w niedziele i święta o godz. 4 ej popoł.

Wejście w niedziele i święta 20 m k ,  
w dni powszednie 10 mk.
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O d 31 maja do 6 czerwca

Bohate rsk ie  m. Płock w dniu o t r z y ­
mania k rzy ża  „Virtut i NliMtari".

Zdjęcie aktualne Zdjęcie aktualne.

"IB

Zmierzch
Monarchji

Dramat w 5 częściach na u e  przewrotu poli­
tycznego w jednem z państw Europejskich. 

Zdjęć dokonano w pałacach cesarskich w Austrji.
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Dziś i dni następne.

W ielkie sezonowe arcydzieło

„W ięzienie
m a łż e ń sk ie ”
Nastrojowy na tle życiowym kryminalny 

dramat w 5 wielkich częśc.

Lecznica D E N T Y S T A

chorób kobiecych J .  S^^tCDSZtcilTl
D -ra I. EYSYMONTTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
11.

przyjęcia chorych 10 -1 2  i 5 - 7 
wtorek, czwartek i sobotę.

SOSNOW IEC
M o d r z  e j  o w s k a  3.

Godz. przyj, od 10— 12 przed poł. 
,  3— 6 po poł.
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O d  28 maja r. b.

Wielka Sensacja W szechświatow a!

Cykl dramatów w 8 serjach, według słynnej po­
wieści KAROLA VIGDORA

W Ł A D C Z Y N I *  Ś W I A T A
v. roli głównej MJA MAY

7-3 5 E R  J A

„Dobroezyńey !udzkośei“
Komedja w 6 aktach,

Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. 

Początek ostatniego seansu punkt, o godz. 9,30. sa
O d środy 1-go 
do 5-go czerwca 

włącznie. SFINKS t< Tylko 5 dni

W ystąpi słynny detektyw JO E  DEEBS w obrazie

p .  t .

Tajem nica
Z a m k u

dramat detektywny w 6-ciu częśc.

Walka o G. Śląsk.
Św ięta  wojna.

(Od spec. koresp. „Iskry* z terenu powstańczego.)

Miejsce postoju, 1 «.

Niemiecki bluff.
W  sztabie grupy X. nikt, 

począwszy od szefa sztabu, 
a na ostatnim ordynansie 
skończywszy —  nie wierzył 
w projektowane przez niem- 
ców zawieszenie broni.

Nasi wywiadowcy, dotarł­
szy w głąb etapów niemie­
ckich, stwierdzili w przed­
dzień zawieszenia broni kon­
centrację niemieckich sił, tu­
dzież intensywne groma­
dzenie wszelkiego materjału 
wojennego na całej szero­
kości frontu. Pod Klucz­
borkiem, Gogolinem, Ko­
źlem i Raciborzem groma­
dziły się coraz to nowe od­
działy orgeszu i reichswe* 
hry, złożone bądź z miej­
scowych niemców, bądź z

głębi Niemiec pochodzą­
cych ochotników. Tworzą 
się nowe formacje jak np. 
„Freiwilliges Sipo fiirOber- 
schlesien" i t. d. Ciężka 
aitylerja, pociągi i auta pan­
cerne, miotacze min, „szcze- 
kacze" czyli rewolwerowe 
armatki, —  słowem, cały a- 
parat ubiegłej wojny euro­
pejskiej wciągają niemcy na 
pozycje.

Wywiady nasze stwier­
dziły ponadto obecność sil­
nych niemieckich rezerw w 
Konstadt, Namysłowie, Brze­
gu (siedzibie gen. Hoefera), 
Nysie, Neustadzie i Głub­
czycach.

Wiadomość więc o za­
wieszeniu broni podwoiła 
jeno czujność w szeregach 
powstańczych.

Akcesorja zewnętrzne za­
wieszenia broni były bowiem 
jaskrawą ilustracją niemie­
ckiej pułapki.

„Solidny niemiecki bluff", 
zawyrokował krótko porucz­
nik X., uczestnik wszystkich 
trzech powstań górnoślą­
skich.

A t a k .

Przewidywania nasze spra­
wdziły się też rychło, bo w 
kilka godzin zaledwie po 
podpisaniu zawieszenia bro­
ni. Krótka majowa noc wy­
starczyła niemcom oo po­
darcia świstka papieru i oto 
z nastaniem świtu rozpo­
czął się generalny atak nie­
miecki.

Plan ich był następujący: 
Główne uderzenie szło w 
kierunku naszego centrum; 
miało ono rozerwać spoi­
stość naszego frontu, rozbić 
go na trzy luźne części; w 

"dalszym ciągu uderzenie to 
miało doprowadzić wojska 
niemieckie do Gliwic, gdzie 
miały się z nim połączyć 
oddziały sztostruplerow, cer- 
nowane w miastach.

Równocześnie niemcy u- 
derzyli na obu flankach fron­
tu, atak ten miał na celu 
zepchnąć oba nasze skrzy­
dła na cofające się centrum. 
Gdyby atak niemiecki w 
centrum powiódł się, skrźy- 
dła nasze, na skutek klinu 
niemieckiego znalazłyby się 
wówczas w sytuacji tragi­
cznej.

Jak widzimy, plan ten no­
sił wszelkie znamiona wiel­
kiej strategji niemieckiej.

Przygotowany gruntownie 
z olbrzymim nakładem te­
chnicznego materjału, przy 
użyciu wszystkich rozpo- 
rządalnych sił, — zwalił się 
atak niemiecki na szeregi 
powstańcze z całą furją. 
Artylerja niemiecka wyjeż­
dżała nieomal przed linję, 
skąd prażyła nasze pozycje. 
Bataliony niemieckie szły 
do ataku jeden po drugim 
i wracały zmasakrowane, 
rozbite. Furja niemiecka 
natrafiła na taki zacięty i 
niespodziewany opór pow­
stańców, że atak załamał 
się w pierwszej godzinie.

Za wyjątkiem grupy środ­
kowej, gdzie na przestrzeni 
około ośmiu kilometrów co-



fnęliśmy się w głąb jednego 
do dwóch kilometrów, front 
nasz pozostał niewzruszony 
i zachował w całej pełni 
swą spoistość i prężność.

Na froncie.
Któż z nas mógł przy­

puszczać podczas wojny 
ubiegłej, że tutaj, na ślą­
skiej ziemi, z daleka od 
wielkich ognisk pożogi po­
łożonej, będą również oko­
py i zasieki, poleje się krew 
bohaterskich robotników pol­
skich, którzy własnymi rę­
kami w yw alą tę perłę z ko­
rony pruskiej, by przyozdo­
bić nią Macierz Polską!

W szyscy oficerowie czy 
żołnierze, weterani wojny 
europejskiej, ludzie, którzy 
widzieli Verdun, taplali się 
w błotach flandryjskich, pa­
trzyli śmierci w oczy co 
godzinę —  odnoszą się do 
tego frontu śląskiego z nie­
ograniczoną miłością. Piesz­
czą się ka^dą ziemianką, 
czy zwojem drutu kolcza­
stego. Ich oczy, oczy do­
brego, dużego dziecka ca­
łują każdą grudkę ziemi...

T ak— to jest wojna święta. 
Żywioł. Szaleństwo boha­
terstwa!

Kiedy oglądaliśmy w Kalt- 
nasser dziewiętnaście tru­
pów polskich, zmasakrowa­
nych ohydnie przez niem- 
ców, ujrzałem wówczas oczy 
tego walczącego ludu.

Gdybym był niemcem, 
przeląkłbym się ich z pe­
wnością...

W przepysznym magnackim  
parku, otaczającym  stary pałac, 
obecną siedzibę po lsk iego  sztabu, 
przepędziłem  całą krótką, w io ­
senną noc z porucznikiem  X., 
rodowitym  ślązakiem . Jeden  z 
tych, co  budow ali polski Śląsk  
jeszcze w m undurze pruskiego  
lejtnanta. Jeden z tych, co po 
raz trzeci chw ycili za broń.

Pachniały g łębok ie aleje. Aka • 
cjow e łzy sączyły w dusze sp o ­
kój, upajały snam i dzieciństw a. 
I słow ik śpiew ał. (W szystko, jak 
w sentym entalnie nastrojonym  
wierszu m ajowym .)

A w tę noc dochodziły  co  
chwila od g łosy  armat i śwfsty  
niedalekich karabinów m aszy­
nowych.

C zyjeś olbrzym ie ręce w yku­
wają tu Polskę.

—  Poruczniku, cóż będzie jeśli 
nas znów  przefrymarczą?

Błysk oczu,
—  Tu m oże być tylko Polska, 

odparł. Jeśli nas nie wystarczy, 
ruszy się Polska cała, jak jeden  
mąż!

U ścisn ęliśm y sob ie ręce.
W yprawy krzyżowe, m uzuł­

m ańskie fale św iętych w ojen, 
jakieś olbrzym ie pochody ludów  
przesunęły mi się  przed oczym a.

I zrozum iałem , że jeśli Euro­
pa nie wym ierzy tem u ludowi 
spraw iedliw ości, w ybuchnie po­
żar, przeleci wicher św iętego  
gniew u p o lsk iego  ludu, któremu 
nic oprzeć się  nie będzie w 
stanie.

C zy nie odczuwają tego  dy­
plomaci?

W ystarczy przecież popa­
trzeć w oczy  temu ludow i...

w.

Prasa niemiecka 
o losach G. Śląska.

Bytom , 1 czerwca.

(O d spec. koresp.)
Pism a wrocławskie omawiają  

żyw o sprawę przypuszczalnych  
propozycji angielsk ich  i w łoskich  
co do neutralizacji terenu prze­
m ysłow ego, w zględnie oddania  
g o  pod tym czasow y zarząd k o ­
alicyjny.

Cała prasa niem iecka wyraża 
ogrom ną obaw ę i n iezadow ole­
nie z tego  pow odu. Czyni to  
zw łaszcza .S c h l. V olksztg." , 
„Bresl. N. N ", i „Bresl. Ztg."

„Biesi. N. N .“ stwierdzają, że 
m ylne są w szelk ie złudzenia co  
do tego, jakoby Anglja popiera­
ła pretensje niem ieckie do G. 
Śląska, walczy ona o cele  swej 
własnej polityki. W razie urze­
czyw istnienia tego  planu G. 
Śląsk byłby dla N iem iec straco- 
ny.

„Schl. Z tg.“ mówi wprost, że  
podział G Śląska na części t. j. 
polską, niem iecką i koalicyjną, 
byłby podarkiem zarezerwowa­
nym dla Polski.

W ogóle widać też osłab ien ie  
w ojow niczego tonu w prasie nie­
mieckiej Jedna tylko „Bresl. 
Z tg "  cieszy  się  z przyjazdu an­
glików  i proponuje im pom oc  
ludności niem ieckiej. Pozatym  
przebijają tendencje ugodow e.

„Schl. Volksztg. “ wskazuje, 
jako drogę wyjścia z ciężkiej 
sytua ji, danie jak najszerszej 
autonom ji G. Śląskow i, m iano­
wania na urzędników tylko gór- 
noślązaków , a nawet żąda odda­
nia jak iegoś stanow iska w tym 
autonom icznym  państwie Kor­
fantemu.

R ów nież „V olksw acht“ cieszy  
się z tego , że rząd niem . zaka­
zał transportów ochotniczych na 
G. Śląsk i przestrzega stanow ­
czo przed w ysyłaniem  tam band 
orgeszu.

r r s t e r j u ra  s p r a w  zagranicznych,  
k tó reg o  wyda tki  personalne,  
r z eczow o-a dm im s t ra cy ja e  1 fn- 
w estyc y jue ,  całkowicie p o k r y ­
w a ją  się w sumie  1,788,580 
tys ięcy.  Z a p e w n e  z jawisko to 
ma źr ód ło  w opła tach k o n s u ­
larnych pob ie ran y ch  w z d r o ­
wej walucie zagranicznej .

W y d a t k i  min is t er jum a p r o ­
wizacji na ok re s  b u d że to w y  
p r z e w i d u j ą  się w sumie
13,404,020 tysięcy.

Jeżeli  p rz y p o m n im y  sobie,  z 
j aką  n i es łycha ną sp ra w nośc ią  
p ra cu j e  ten urząd,  ile ma i n i ­
c j a ty w y  i wysi łku,  by w n i ­
czym zgoła  nie p rz yczyn ić  się 
do polepszenia  naszej  a p r o w i ­
zacji,  a, j ak  z łoś liwi  tw ierdzą ,  
by ją  pogo rszyć,  to p rz y z n ać

Na dzis iejszym posiedzen iu  
s e jm u  klub P .P .S . zgłos i ł  na ­
gły wniosek z p o w o d u  k r w a ­
w e g o  zajśc ia  w D ąb ro w ie ,  
w y w o ł a n e g o  p rz ez  u rządzan ie  
dzikich s t ra jków  prz ez  k o m u ­
nis tów z j ed n e j  s t ro n y  1 przez 
n i e t ak t  (?) policji  —  z drugiej .

n a l e ty  że szk o d a  tych mi l jar -  
dów.

Dalej  na wyda tk i  rninister- 
jum r o b ó t  pub l iczoych p re l i ­
m inarz  p r z e w i d u j e  8,078,610 
tys ięcy,  z czego  na inwestyc je  
p rz ypada  6,741,050 tys ięcy.  J e ­
żeli uw z g lę d n im y  cha rakter ,  
cele i zadan ia  teg o m in is te r ­
jum,  to nie jes t  t ak  wiele.  
W o g ó l e  b u d że t  min.  r o b ó t  
publ icznych p rz ed s taw ia  się 
normaln ie ,  co jednak  nie prze  • 
sądzą  kwest j i  um ie ję tnego r o z ­
chod ow an ia .

W  końcu należy zaznaczyć  
że j ak  wid ać  z garści  rz u co ­
nych cyfr z ok re su  chaosu ,  
j akko lw iek  powol i ,  ale z a c z y ­
n am y g r a w i to w a ć  ku l ep sze m u  
j u t ru ,  jeżeli  chodzi  o g o s p o ­
da rk ę  p ań s tw o w ą .

W n i o s e k  ten brzmi ,  jak n a ­
s t ęp u je  :

„Wysoki  se jm  uchw al  ć ra ­
czy : „ T w o r z y  się specja lna
komis ja  se jm ow a ,  k tó ra  zbada 
zajścia w D ą b ro w ie  Górniczej  
w dniu 29 maja  i w ciągu 2 
tygodn i  zda  s p r a w o z d a n ie  se j­
mow i :1.

A M N E S T J A .
W czora j  zamieści ł  śmy w ia ­

d o m o ść  o nadejśc iu do sąd ó w  
t e leg r am u  minis ter jum s p r a ­
wiedl iwości ,  by zaczęto  n a ty c h ­
mias t  s to sować am nest ję ,  za­
pow iedz ianą  z p o w o d u  uch w a­
lenia konstytucj i  w d. 17 marca.

Proj rkc  araces t j i  zos ta ł  o s t a ­
tecznie przy ję ty  przez  s e jm  w 
d. 24 maja  r. b.

U s t aw a  o amneatj i  wygląda  
jak poniżej  :

1. A m n es t j a  się s tosuje  do 
p r zes tęp s tw ,  Które  zosta ły  p o ­
pełnione p r z e l  dn iem  17 m a r ­
ca 1921 r.

2 N as tępu ją ce  p r z e s t ę p s t w a  
są  wy łączone  z pod d o b r o ­
dz ie js tw  amr.estji :

a) s?p  e g o s tw c ,
b) m ord e r s tw o ,
c) rozbój  w zględnie  rabuuek ,
d) fa łs z ow an ie  p ieniędzy i 

p a p ie r ó w  kredy to w ych ,
e) s t rę czeu ie  do nierządu,
f) p rz emycanie  za grón cę 

wa luty ,
g) l ichwiarski  wyzysk,
h) tajne gorzelmctwo,
i) p r z es tęp s tw a  sk a rb o w e ,
j) łapow nictwo,
k) dezerc ja  woj skowa.
3. Nie wdraża  się p o s t ę p o ­

w an ia  ka rnego ,"  lub w d r r ź j n e  
umaża  się, jeże li  p r z e s t ę p s tw o  
j es t  wy kroczen ie m a d m in i s t r a ­
c y jn y m  lub p o r z ą d k o w y m ,a l b o  
też  ieżel i  u s t aw a  p rzew idu je  
k a r ę  na j su ro w sz ą  — p o z b a w i e ­
nie wolności  do  t rzech m i e ­
s ięcy

Nasz budżet
W  tych dniach zos tał  złoźo- 

ny p r o j e k t  p re l im inarza  budże ­
t o w e g o  na okre s  1.1—31. 12 
1921 i n ie b aw em  w pł yn ie  po d 
o b ra d y  se jm ow e .

P ro je k t  p rzew idu je  d o ch u d v  
p a ń s t w a  w su m ie  118.537.360 
tys ięcy mk.,  w y d a t k i zaś 
198.674 160 tys ięcy mk.,  czyli 
n i ed obór  wynies ie  80.136.800 
tys ięcy  marek.

Jeżeli  j ed n a k  uwzględn ić  w y ­
datki  inwes tycy jne ,  p rz ew id y ­
w a n e  w sum ie  77,685.290 ty ­
s ięcy,  w czym  znaczną pozycję  
za jmuje  u t r zy m an ie  siły zbroj -  
nej,  to na leżałoby  p rzyznać ,  
że g o s p o d a r k a  s k a r b o w a  w 
r o k u  bieżącym wykazała  znacz­
ny k ro k  napr zód.

J ed n a k że  od p ro j ek tu  p r e ­
l iminarza  do zr eal izowania  za­
mie rzeń  wiedz e, jak  w u d  mo, 
d łu g a  i żm udn a d ro g a ,  c z ę s t o ­
k ro ć  w niwecz obra ca jąca  sa­
me zamie rzenia .  S p r a w n t ś ć  
a p a r a tu  sk a r b o w eg o ,  w y s z k o ­
lenie u rz ęd o ik ó w ,  ich bez ­
w zg lę d n a  uczciwość ,  oto czya-  
□iki, od  k tó ry ch  w pi erwszej

So sn o w iec ,  2 czerwca*.

4. D a ro w u je  s ię kar y  już  
n a ł o ż o n e :

a) ca łkowic  e, jeżeli  to są 
admin i s t r acy jne  czy p o r z ą d k o ­
we i jeżeli  w y m ia r  kary nie 
przeLracza pozbawienia  w o l ­
ności  do  t rzech mieaięc t ;

b) częściowo t. zn. p o ło w ę  
lub j e d n ą  t rzecią część,  jeżeli 
orzeczono ka rę  pozbawien ia  
wolności  ponad  trzy miesiące;

c) ka rę  śiniercie z a m e n i a s i ę  
na 15 le tme c iężkie więzienie.

5 P rz e s tę ps tw a  p r a s o w e  a- 
m nes t jonu je  się całkowicie.

6. Przy p rz e s t ęp s tw ac h  na ­
tu ry  ideowej  t. zn. pol i tycz­
nych,  spo łecz ny ch  i e k o n o m i ­
cznych da ru je  s ię ka rę  :

a) ca łkowicie,  jeżeli ją o r z e ­
czono na ro k  więzień  r;

b) częściowo,  jeżt li  |ą orze- 
czcno ponad 1 r o i ;

c) ka rę  śmierc i  zamie n ia  się 
Da 10 lat ciężkiego więzienia.

7. P r ze s tę p s tw a  (woj skow e) ,  
p r z e w i d z a a e  w kod eks ie  woj- 
s z e w y m .  am n es t jonu je  się ca ł ­
kowicie.  W y łącza  s ę p r z e ­
s t ę p s t w a  z chęci zysku,  oraz  
przeciw ob o w iąz k o m  su b o rd y -  
nacji  wo jskow ej  popełnione.

8. Jeżel i  p rzes t ępca  skaz any 
zos ta ł  przez  sądy  zaborcze ,  to 
skutki  tego skazania jak  r ó w ­
nież kary  na czci us ta j ą  c a łk o ­
wicie, jeżeli  upłynęło  5 lat  od 
odc ierp ien ia  kary  i jeżeli  s k a ­
zany w międzyczas ie  nie p o ­
pełni ł  innego u m y ś ln eg o  p rz e ­
s t ęp s tw a.

państwowy.
m ierze  za leży zreal izow anie  
za mie rzeń  sk a rb o w y ch .

P rze jd ź m y  teraz do p o szc ze ­
gó lnych  budże tów naszych rai- 
n is terjów.

S a m o  m in is t e r ju m  s k a r b u  
p rz ew idu je  56.347.960 tys ięcy 
dochodu,  co, jeżeli zrea lizuje,  
ś w iad czy ć będzie  o zn acznym 
j e g o  postępie.

Dalej  rzuca  się j a s k ra w o  w 
oczy b u d że t  naszych  kolei że­
laznych,  gdzie  ty lko  na sam e 
w yda tk i  p e r so n a ln e  p r z e w i d u ­
je  s ię 15.509 950 tysięcy.  S u ­
m a ta wie lok ro tn ie  przew yższa  
wy da tk i  teg o  rodzaju  innych 
min is t er jów .  D l a ' s a m e g o  p r z y ­
k ładu  ty lko należy zaznaczyć 
że n a jw y ższą  pozycję  w y d a t ­
kó w  pe r sona lnych  po kole jach 
że lazn ych za jmuje  min is t er jum 
wyz nań  rei.  i ośw.  publ iczne ,  
go,  w y ra ż a j ą c ą  s ię w cyfrach 
9 031,560 tys ięcy —  najniższą  
zaś  — min is te r ju m kul tu ry  t 
sztuki ,  bo  tylko 17,770 tysięcy.

B a rd z o  in t ere sująco,  pa t rząc  
z p u n k t u  widzenia  s k a r b o w o -  
ści,  p re ze n tu j e  s ię b u d że t  mi-

Sąd okręgowy w Sosnowcu zostaje.
Do okręgu S o sno w ca  przyłączony będzie powiał o lkusk i .

W ars zaw a ,  1 cre rwca.

(P rzez telefon.).

s tanie  : że do o k r ę g u  sądo-  
w e g o  s o s now ieck ig o  będzie  
przyłączony  pow.  olkuski .

N a to m ias t  sąd  ok rę g o w y  w 
C zęs toch ow ie  będzie tKasowa -  
ny,  a p o w ia t  częs tochow sk i  
przy łą czony  do sąd u  ok ręg ,  w 
P iot rkowie .

K o re s p o n d e n t  „Iskry"  r o z ­
m aw ia ł  z j ed n ą  z osób,  z a j ­
m u jących wybi tne  s t an o w isk o  
w m in is t e r ju m  s p ra w i e d l iw o ­
ści w s p ra w ie  sk aso w a n ia  s ą ­
du o k r ę g o w e g o  w Sos now cu .

W y s o k i  ów urzędnik oświad  
czył  ka tegor yczn ie ,  iż sąd  o- 
k r ę g o w y  w S o s n o w c u  pozo-

KRONIKA.
Kalendarzyk.

D ziś Marcelina 

Jutro SercaJez.Erazma 

Wsch. słońca 3 m .5 5  

Zachód „ 8 m. 01

W olny h a n d a f  w ę g le m .
O g ł o s z o n o  w „Monit .  Polskim" 
ro zporz ądzen ie  min.  p rzem y s łu  
i handlu  w  sp raw ie  w o lnego  
handlu w ę g le m  b ru n a tn y m  i 
b ry k ie tam i  w ę g lo w y m i .

Na mocy t ego  r o z p o r z ą d z e ­
nia zezw a la  się,  od  dnia  l*go 
c z e rw c a  r. b., na w o lny  h a n ­
del  w ę g le m  b ru n a tn y m  i ws ze l ­
k iego g a t u a k u  b ry k ie tam i  wę­
g lo w y m i  na t e ry t o r j u m  p a ń ­
s tw a  po cenach us ta lony ch  
przez  b ez p eś re d n ie  p o r o z u ­
mienie  s ię p ro d u c e n t ó w  z o d ­
biorcami .

W y sy łk i  węg la  b ru n a tn e g o  
i b ry k ie tó w  kole j ą  o d b y w a ć  
się b ę d ą  za l istami p r z e w o z o ­
wymi,  w y d a w a n y m i  przez  p a ń ­
s t w o w y  u rz ąd  w ęg lo w y .

W sze lk ie  podatki  sk a r b o w e  
i s a m o rz ąd o w e ,  od dnia l - g o  
cze rw ca  r. b., winny być w p ł a ­
cane bez po ś redn io  prz ez  p ł a ­
tn ików  do kas  właśc iwych  w 
spos ób,  wsk azany  p rz ez  odno-  
śoe  u s t a w y  i r o z p o rzą d ze n ia  
p o d a t k o w e .

W s z e lk i e  św iadc zen ia  r z ą d u  
na  rzecz p r z e d s i ę b i o r c ó w  k o ­
p a ln ian yc h i ro bo tn ików  z 
d n i em  1 cz erwca r. b. us ta ją .

2
czw artek

R ozporządzen ie  wchodzi  w 
życie  z dniem 1 czerwc a 1921 
roku.

O k ó ln ik  o s z k o ł a c h  
p a ń s tw o w y c h .  Minis ter jum 
oś w ia ty  rozesłało  do d y r e k t o ­
rów  szkół p a ń s tw o w y c h  okól ­
nik  ze ws kaz ówkami co do 
p rz yjmow ania  uczniów i ucze­
nie, bez wz g lędu  na m a łą  ilość 
tych szkó ł  p a ń s t w o w y c h  i licz­
nie zg łaszanych się do nich 
kand yda tó w .  W okó ln iku  wska- 
zano,  że p i e rw sz eń s tw o  p o w in ­
ny mieć dzieci u rzęd n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y ch  i rodz iców  nieza­
możnych.  W ś r ó d  tych os ta tn ich  
szczególną  u w a g ę  z w r o c ć  na­
leży na  dzieci  ńąuczycie l i  i n a ­
uczycie lek  oraz  i n wa l idów w o ­
jennych.  O  ile z p o ś ró d  już  
o b ecn y ch  uczniów,  k tórzy m a ­
ją  zamożnych  rodz ic ów ,  są  t a ­
cy,  k tórzy nie o t r zy m u ją  p r o ­
mocj i,  a lbo źle się sp ra w ują ,  
to z po czątk iem  r o k u  szkolne­
g o , . w  razie,  jeżel i  w m ie jsco ­
wości  tej są  p r y w a t n e  szkoły  
ś re dnie ,  na leży tych uczniów 
wyd a l ić  i na  ich miejsce p r z y ­
jąć  dzieci,  m a ją c e  p i e rw sz eń  
s two.

O k ta w a  B o ż eg o  C ia ła .
W  kośc ió łau  Najs l.  SeiCa J e -  
z u s j w e g o  w S os now cu  dziś,  2 
b. m., o godz.  6 po poł. u r o ­
czyste  n ieszpory,  po  których  
od będ z ie  się pro ces ja  do 4 oł ta­
rzy  na  t e r y t o r j u m  kościółku i 
n a  ul. 3 maja.

J u t ro ,  w piątek,  uroczys tość  
Najsł .  S e rc a  J ezu s  twego.  Msza 
o godz.  7 rauo,  suma o godz.  
11, n i es zpory  o godz. 6 po poł.

K o n f e r e n c ja  p o l i ty c z ­
n a .  W uieozi r lę  uuia  30. V. 
o d b y ła  s ię konfe rencja  pol i ­
tyczna dla  cz łoua ów naród.

Echa krwawej demonstracji.
Zajścia dąbrowskie w Sejmie.

W a r s z a w a ,  1 czerwca.  

(Przez telefon.).



Dnia 5 czerwca r. b. w C z e l a d z k i m  p a r k u  
— odbędzie się —

WI E L KR  Z R B R W R  L U D O WR
NA DO CH ÓD MIEJSCOWEJ STRAŻY OGNIOWEJ 

z nadzwyczaj urozmaiconym programem.
Cena biletu wejścia dla dorosłych 25 mk., dla wojskowych, 

uczącej się młodzieży i dz eci 15 mk.
Początek zabawy o godz. 2 po poł. •

z jednoczenia ludowego 1 sym ­
patyków koła oa Sroduli .  U 
dział zebranych był dosyć licz­
ny. Na konferencję przybył  po­
seł Idziak i sekretarz ok ręgo­
wy  z Sosnowca. Po ie ł  Idziak 
omawiał  sprawy z poiityki bie­
lące j ,  a szczególnie *dziś juZ 
zażegnane przesilenie gab ine ­
towe, sprawy śiąskie i polity­
kę zagraniczną.

Sekretarz  okręgowy szerzej 
rozwinął  sprawy Górnego Ś l ą ­
ska,  przedstawiając waikę dy ­
plomatyczną, jaka się toczy c- 
jecnie na Zachodzie,  i pod­
kreślając s tanowisko polaków, 
którzy żądają tylko sp rawie­
dliwości, a wszelkie machina­
cje i kupczenie naszymi świę­
tymi sprawami odrzucamy 
precz.

Konferencja udała się w zu­
pełności, a słuchacze odnieśli 
wiele korzyści. Nadmienić trze­
ba, źe na konferencji byli i so­
cjaliści, którzy zachowali się 
zupełnie poprawnie.

W s p r a w ia  r o z k ła d u  
J»*dy. Ponieważ rozkład jaz­
dy pociągów, zamieszczony w 
. I łk t z  nie zgadza się z fak­
tycznym stanem rzeczy, pr ze ­
s ta jemy g> narazie druitować.

Ponieważ tekst rozkładu o- 
t rzymał śmy z zarządu kolei, 
przypuszczać należy, że albo 
w dniu wczorajszym nie wpro­
wadzono jeszcze wszystkich 
pociągów, albo też zaszły w 
ostatniej  chwili jakieś zmiany.

^  Stwierdzamy, że w dniu
^Wczorajszym chcieliśmy uzgod­

nić rozkład nasz z rozkładem 
wywieszonym oa tablicy na 
stacji Sosnowiec,  gdyśmy j e d ­
nak porównali  go z rozkładem 
wywieszonym w Dąbrowie,  
zauważyliśmy znów rażącą róż­
nicę, wobec Czego radzimy czy­
telnikom naszym uzbroić się w 
cierpliwość, a tymczasem j eź ­
dzić na... chybcis.

O p a r z e n ie .  Antonina Leś- 
niakowa, z«m. w Sosnowcu,  
Ul. W ysoka  8, pałając osobistą 
zemstą  do Heleny Baranówny,

zam. tamże, oblała ją gorącą 
wodą, powodując oparzenie 
twarzy i oczu. Poszwankowa- 
ną przewieziono do szpitala 
miejskiego. L*śniakową poli­
cja zamknęła  pod klucz i odda­
ła pod sąd.

P o s i e d z e n i e  r a d y  
m ie js k ie j  w Będzinie odbę ­
dzie się w dniu 2 czerwca r. b.
0 godzinie 6 ej wieczorem w 
lokalu magistratu z nas tępu ją­
cym porządkif-m dziennym:

1) Odczytanie protokułu p o ­
przedniego posiedzenia.

2) Spiawozdanie  ze zjazdu 
Związku miast.

3) W j b ó r  komisji aprowiza-  
cyjnej.

4) Wnioski  magis tra tu.
5) W niosek  radnego Pej- 

sachsona.
P o g r z e b  o f ia r  z a b u ­

r z e ń .  Wczoraj, wgodzinacbpo-  
rannych, odbył  się w D o r o w i e  
pogrzeb 3-ch ofiarniedzieloych 
rozruchów komunistycznych.

Dzięki przedsięwziętym środ­
kom, pogrzeb odbył  się spo­
kojnie, ku wielkiemu wzburze­
niu komunistów,  którzy poczy­
nili rozległe przygotowąoia do 
manifestacji i prawdopodobnie  
nowej  prowokacji .

U cieczk a  a r e s z ta n t ó s r .
Z aresztu policyjnego przy IV 
kom sarjacie zbiegli dwaj are- 
sztanc ; 15 letni Witold Doniec
1 36-1 eta i Edmund Brogowski ,  
korzystając z okazji, która na­
darzyła się podczas ataku kon- 
wulsyjnego jednej z aresztan- 
tek. Wszczęty natychmiast po ­
ść g nie dał dotąd żadnego wy- 
mku.

A r e s z t o w a n ie .  Policja 
niwecka zamknęła  pod kiuczem 
i oddała po i sąd 18 letniego 
J u d ę -L i jba  Goldflama za kra­
dzież 3 koszul męskich warto ­
ści półtora tysiąca mk , doko­
nanej za pomocą właman a się 
do mieszkania Henocha  Fryd-  
mana z Sosnowca.  Policja b ę ­
dzińska aresztowała za szereg 
kradzieży Rebekę KaSel, A n ­

drzeja Lulkowskiego,  Anton ie­
go i Franciszkę Krawczyków.

U to n ię c ie .  W  M a ł y c h  
Strzemieszycach na t. zw. Krze ­
mionce 17-letni Stefan Bauasik 
kąpiąc się w stawie z kolega­
mi, utonął,  ponieważ nie u- 
miał dobrze pływać,  a w yp ły ­
nął na środek  stawu,, który ma 
głębokości  do 8-miu metrów.

B ójk a  na w e s e l u .  W  Za­
wierciu, przy ul. Krótkiej u m. 
Frejowskich podczas poprawia-  
ma godów weselnych pomię­
dzy gośćmi wywiązała  się ostra  
bójka. Na odgłos  hałasu i do ­
nośnego krzyku przybyła  poli­
cja, która gości weselnych i 
t łumne zbiegowisko ludzi mu- 

•siała uspokoić  i rozpędzić aż 
przy pomocy wystrzałów k a ra ­
binowych na postrach.

O g ro m n y  p o ż a r .  W e
wsi Gjłuchowicach,  gm, Mie­
rzęcice, w szopie gospodarza 
Ignacego Woźniaka z niewia­
domej przyczyny wybuchł  po­
żar, który ogarnął  całą zagro­
dę. Z powodu znacznego wia ­
t ru i upału ogień roznosił  się 
z zawrotną szybkością  po są­
siednich zagrodach, omal cała 
wieś nie stanęła w płomie­
niach.

Na ratunek przybyło 6 o- 
chotniczych straż ogniowych: 
z Hruszczobrodu, Siewierza,  
Ząbkowic,  Wysokiej ,  Poręby  
i z Nowej ws', gm. Mierzęcice.

Spłonęło prawie doszczętnie 
13 zagród gospodarskich,  m a ­
ło kto zdołał uratować swój 
inwentarz żywy; straty wyno­
szą około 11 mil jooów mk. 
Ogrom ny późar  powstał i z te­
go powodu,  że ludność wiej­
ska podówczas była w koś­
ciele.

Z te a tru .
Dziś towarzystwo wyjeżdża 

na Niemce, gdzie wystawioną 
będzie melodyjna operetka 
„Major u łanów ' ,  urozmaicona 
wieloma tańcami.

Jut ro teatr  wyjeżdża do My­
słowic.

W  sobotę teatr daje jedno 
przedstawienie w Burowicacb.

W  niedzielę zapowiada re ­
per tuar  prerajerę  operetki  „ W e ­
seli spadkobiercy" pod reży- 
serją  p. Józefowicza.

Ofiary.
Z am iast procentów  od pewnej 

sum y przeznaczam takowe w 
sum ie 210 mk. na powstańców.

Na Czerwony Krzyż.

N ieprzyjęte za bilety wizytowe, 
od źle wychowanej klijentki Mk. 
300.

Fr. Janczek mk. 300 na pow­
stańców.

Komunikat  bojowy z d. 1 
czerwca głosi, co następuje:  

Odcinek północny: Na pra­
wym skrzydle odcinka nie­
przyjaciel zaatakował  Nowy 
Wachów. Ataki  odparto.

Ponowne ataki nieprzyjaciel­
skie w rejonie Szymiszowa- 
Grodzisko zostały zlikwidowa­
ne z wielkimi s tratami dla nie­
przyjaciela. W  trakcie wczo­
rajszych ataków nieprzyjaciel­
skich w tym rejonie zostały 
wysadzone w powietrze 3

Z kraju.
S lu b  na  fo żu  ś m f e r c f .

Do szpitala św. Rocha w War­
szawie przywieziono 31-letnie- 
go Stanis ława Ziemkowicza,  
wyrobaika,  który,  idąc do  
pracy do Rembertowa,  został 
postrzelony z rewolweru w  
g łowę z przejeżdżającego po­
ciągu, między Grocbowem a 
Kawęczynem. Przed dokona­
niem operacji  wyjęcia kult  
Ziemkowicz wziął ślub w  
szpitalu, a po operacji  zmarł.

Bytom, 2 czerwca.

mosty kolejowe na torze Kalk- 
werke-Szymiszó w, część bu ­
dynków dworcowych stacji 
Szemiszów, zamek Kalinów, 
zamek Szemiszów i zamek 
Izbicko.

Na odcinku środkowym i 
południowym oprócz ostrzeli­
wania patrol i sytuacja bez 
zmiany.

•
z r. (— ) Lubieniec 
szef sztabu N. K. W. P

Polacy i niemcy mają 
złożyć broń!

Gen. Henniker grozi akcją zbrojną.
Warszawa,  1 czerwca.

(Przez telef.)
Generał  angielski Henn iker  W  razie niespełnienia tego 

zwrócił  śię do powstańców żądania gen. Henn iker  grozi 
polskich i „samoobrony* nie- akcją zbrojną wojsk francu- 
mieckiej, by złożyli broń i za- skich i angielskich, 
przestali  walk.

Itosy G. Śląska.
Komunikat bojowy.

Podpalaczka.
PO W IEŚĆ

67.

—  Nie widziałem go nigdy, 
• ł y sz a P m  jednak,  równie jak 
Wszyscy natenczas, o ponurej  
tfagedji w A 'f j r t v  le, a nazwis­
ko powszechnie szanowanego 
Ju l jana Lab ioue  wyryło się 
w mojej  pamięci.

Szczególny zaiste zb eg oko­
liczności — myślał  w duchu 
artysta  — czyniący syna ofia­
ry najszczerszym przyjacielem 

| ? y o a  m i r d e  czyci.
— Z b r 'dnisrz w ę~ został 

iLtkaia ym? — zapytał  Jerzy,  
jp: — Kobieta oskarżona o pod* 
E - l e n  e i morderstwo skazaną

stała na dożywotnie  więzie-
• — odrzekł Labroue.
—  K o b i e t  ?.

 T-k;  po spełnieniu tych
Jj-»rO'1fii ucei i ła  z A f • r lVi l l e ,  

l l p t t a ł a  jed ak schwytaną na 
probos twie  wios*', p iłożonej 
o ki ica mil od Paiyż .

Jerzy rzucd na Edmunda  
Cas t - l  badawcze spojrzeń e.

H — . W  samej rzeczy odrzekł  
jfcartysta, zrozumia «szy ów g- st. 
yKob'eta ,  o której mowi pan 
PLsbroue,  jest  tą samą  o któ­

rej mówiłem ci przed godziną,  
tą, którą umieściłem na p erw- 
szym planie obrazu dla ciebie 
przeznaczonego.

— A  więc — zawołał  żywo 
Lucjan — pan widziałeś tę ko ­
bietę?

— N etylko widziałem, ale z 
Dlą mówiłem.

— Gdzie?
— Na probostwie d e C h e v iy  

u zacnego księdza Lzngier,  
wuja Jerżego,

X X III.
— Jak ona wyglądała?— py­

tał Lucjan dalej.
— Była to piękna, silna ko­

bieta, o wielce sympatycznem 
obliczu — odrzekł  artysta. — 
Głębokie  cierpienie ws trząsa­
ło nią Datenczas do głębi.

— Zaprzeczała więc swej 
zbrodni?

— J  tknajsilniej; u t rzvm ywa­
ła że jest niewinną cflarą fał­
szywych pozorów,

— Być może, iż nie kłama­
ła — rzekł Lucjan.

Jerzy z E l m u n d e m  spojrzeli  
z zaciekawieniem na mówią­
cego.

— M mo to skazano ją — 
ozwał  się Castel.

— T o  Die dowód — odpo ­
wiedział Labroue;  — w iluż 
wypadkach  znajdujemy błędy 
ludzkiej sprawiedl iwości?

— Wszys tko  składało się na 
jej obw in ien ie— mówił artysta  
mnóstwo widomych faktów ją 
obciążało.

— A jeśli te fakta były kłam- 
l iwem ? — ciągnął  Lucjan da­
lej; — czyś pan z uwagą czy­
tał akta procesu?

— Czytałem, chcąc się prze­
konać, czy ta kobieta była 
winną w rzeczy samej.

— I po prżeczytaniu, jakież 
powziąłeś  przekonanie?

— Ze mogła być winDą.
— Mogła — powtórzył  L u ­

cjan, kładąc brzmieniem g ło ­
su nacisk na tym wyrazie. — 
Nie stwierdzisz pan jednak 
s tanowczo jej winy i gdybyś 
należał do grona sędziów jestem 
pewny, źe wydałbyś  wyrok 
przeciwny temu, jaki  wygło­
szonym został.

— Być może — rzekł E d ­
mund — to prawdopodobne.

— panie czytałem akta 
tego proce iu po kdkakroć  r a ­
zy — mówił  Labroue  ciotka 
moja zachowała z owych 
czasów dzienniki,  w których 
wszystko to szczegółowo*.opi- 
sanem byłe, a jestem najmoc. 
niej przekonany, źe oskarżona 
nie brała  udziału w tej Spra­
wie. Moja ciotka również mnie 
zapewniała1 iż wbrew wszel­
kim pozorom nie wierzy w 
winę Joanny Fm tier.

— Ach! — ozwał  się Je rzy  
ta nieszczęśliwa nazywała się 
więc Joanną  F o r t e i ?

— T a k  — odrzekł  Lucjan, 
zwracając się do Edmunda  — 
przypominasz pan sobie — do­
dał na czem ona opierała 
tw o ją  obronę?

— Pamiętam doskonale.  Pe­
wien nędznik, nadzorca fabry­
ki w Aifortville prześladował  
j ą  swemi miłostkami, obiecu­
jąc jej majątek pańskiego ojca 
skoro mu będzie wzajemną, 
chciał z nią opuścić Fraocję  
wraz z ukrtdzionemi pieniędz­
mi. O r  człowiek nazwiskiem 
Jakób  Garaud,  pisał list do 
niej, jak  utrzymywała, list, w 
którym znajdował  się nieza­
przeczony dowód zbrodni  dłu­
go naprzód przez niego obm y­
ślanej i dokonanej.  Lis tu  te ­
go jednakże dostarczyć nie 
była w stanie.

— T o  praw da  — ozwał się 
Labroue  — mimo to bądź pan 
pewnym, źe list ów istniał. 
Nie ta kobieta,  ale nadzorca 
Garaud  był podpalaczem, mor­
dercą złodziejem.

— Zapominasz pan, źe ów 
człowiek stał się cf arą  wła­
snego poświęcenia...

— Gdzież na to pewnik, 
gdzie dowód?  J* w tę  śmierć  
jego nie wierzę, jak moja ciot­
ka nie wierzyła w nią by ­
najmniej .

— W  pewnych razach przy­
puszczenia za pewnik przyjąć  
potrzeba.

— Nie, nie! — zawołał L u ­
cjan żywo — w obecnym w y ­
padku zaprzeczam temu; po­
dzielam w tym razie p rzeko­
nanie mej ciotki najzupełniej.  
Zaprzysiągłem odkryć p r a w ­
dziwego mordercę mojego ojca 
i oczyścić tą nieszczęśliwą i s to ­
tę, tak niewinnie skazaną

— Lecz na co* to odkrycie 
obecnie przydać się może? — 
rzekł Edmund  — dwadześciai  
jeden lat upłynęło od chwili 
popełnienia zbrodni,  istnieją 
przepisy,  wobec których p r a ­
wo bezwładnem się staje.

— To mnie nie obchodził... 
Jeżeli sprawiedl iwość ludzka 
me przyjdzie mi z pomocą,  
obejdę się bez niej, sam ka rę  
złoczyńcy wymierzę.

— Lecz czy pan jes teś  p rze ­
konanym, źe J  >aona For t l e r  
dotąd żyje jeszcze?

— Nie wiem, zbadam to  
jednak.

(c. d. n.).



Polska ma do wyboru...
(Przez

Warszawa, 1 czerwca, 

telef.)

Według: otrzymanych tu
wiadomości pro jekt hr. S forzy 
w spraw ie podziału G. Śląska 
daje Polsce do wyboru:

albo przyznanie większego 
obszaru, ale bez Im ji ko le jo ­
w ej G. Śląsk — Poznań, albo

mniejszego, lecz z tą lin ją.
W  każdym razie Polska o-, 

trzym a pow iat rybn ick i 
pszczyński, t-atowicki oraz 
koncesje te ry to rja lne  w po­
wiecie g liw ick im  i bytom ­
skim.

Wymiana jeńców.
Szopienice, 1 czerwca. 

(Telegr. wł.)>

W  dniu dzisiejszym Prz7" 
była  tu ts j kom isja niemiecka 
celem wym iany jeńców i in ­
ternowanych.
Kom isja  ta składa się... z, w io ­
cha i anglika. Ze strony poi* 
skiej pertraktacje prowadzi 
dr. Cyran.

Ostrzeżenie generała 
De Brantes.

Bytem , 1 czerwca. 

(Telegr. w ł.). |

Wyniki rewizji 
w Bytomiu.

Bytom , 1 czerwca. 

(Te ’egr. w ł) .

Dziś w nocy powstańcy 
zdobyli dworzec kolejowy w 
Tarnowskich Górach.

Posiadanie tego niezmiernie 
ważnego węzła kolejowego uła­
twi w dużym stopniu komuni­
kację, zwłaszcza natereoie pół­
nocnym.

Obsadzanie strefy 
neutralnej.

Główna kwatera, 1 czerwca.
(Tel. wł.)

Na odcinku grupy środko­
wej zauważono dzisiaj w go-

Nieporozumienia 
anglo-francuskie.

Opole, 1 czerwca.

G łównodowodzący wojska­
mi francuskim i na G. Siąsku 
gen. De Brantes wydał w dn. 
dzisiejszym ostrzeżenie, iż oso­
by rozsiewające nieprawdziwe 
pogłoski, jakoby irancuzi do­
starczali powstańcom broni i 
am unicji, będą stawiane prded 
sąd wojenny.

Starcie powstańców 
z francuzami.

W  nocy z pooiedziałku na 
w to re k  władze francuskie do­
konały rew iz ji w domach, 
gdzie przebyw ali sztostruple- 
rzy. W  jednym, z tych domów 
w okolicy koszar znaleziono 
dwunastu uzbrojonych szto- 
struplerów . Ogółem władze 
francuskie aresztowały ok ło 
150 członków orgeszu.

Pozatym w yk ry to  dwanaście 
ciężkich karabinów maszyno­
wych, dwa tysiące ręcznych 
karabinów i części składowe 
armatek rewolwerowych.

Anglicy obsadzili 
Wielkie Strzelce,

Opole, 1 czerwca. 

(Telegr. wł.).

Wojska angielskie
pracują...

Dzisiaj o godzinie 5-ej po­
południu wkroczył® wojska
angielskie do W  ielkich S;rzelec.

Wojska te mają stacjonować 
w Strzelcach jako garnizon.

Zdobycie dworca kolejowego 
w Tarnowskich Górach.

Główna kwatera, 1 czerwca. 

(Telegr. wł.).

sztunku bojowym wyruszył w 
Gliwic, 

cje i koleje.
kierunku by zająć sta-

Jeżeliby, dodaje „Katt. Ztg.*, 
powstańcy stawiali opór, to 
natychmiast zawezwane zosta­
ną rezerwy angielskie.

Posiłki włoskie 
na G. Śląsk?

Bytom, 1 czerwca. 

(Tel. wł.)

,Volk3wille“ donosi, że w 
ciągu bieżącego tygodnia przy­
będą na G. Śląsk znaczne od­
działy włoskie, ale nie do 
Opola, lecz do powiatów po­
łudniowych.

TEliEGWWY.
Przesilenie rządowe.
Kto przedłużał przesilenie?

dżinach porannych ożyw iony 
ruch na tyh ch  niemieckich.

W ed ług  nadeszłych w godzi­
nę później wiadomości, ’ ruchy 
te związ:ine są z p rzegrupo­
waniem w ojsk niemieckich, na 
si-utek rozpoczętego obsadza­
nia strefy neutralnej przez 
francuzów.

Miejscowości Odonice, Ka­
mień, Izbicko, Nakło Dolne i 
Kaim ów  zoStsły do tej pory 
już obsadzone.

W ed ług  ostatnich wiadomo­
ści, w łonie kom isji m iędzy­
sojuszniczej w Opolu w ybu ­
chło ęstre nieporozumienie na 
tle cbsadzenia stre fy neutral­
nej przez francuzów.

W o jska  francusko o trzy ­
mały rozkaz wycofania się z 
zajętych miejscowości neutra l­
nej strefy; na ich miejsce p rzy j­
dą wojska angielskie.

A ng licy  mają również obsa­
dzić Chałupki.

Ultimatum klubu 
pracy konstytucyjnej.

W arszawa, 1 czerwca. 

(Przez telef m.).

Katow ice, 1 czerwca.
W czoraj wieczorem po godz. 

6 doszło na granicy między 
Katow icam i a Zawodziem do 
starcia między powstańcami a 
francuzami, transportującym i 
k ilka  wozów z żywnością z 
Szopienic. Posterunki powstań­
cze, sądząc, że żywność ta jest 
dla niemców, transportu me 
chciały przapuścić.

Niebawem z jaw ił się z m ia ­
sta większy oddział francuzów, 
którym  rzekomo pomagała ta­
kże niemiecka „A p o *. W y w ią ­
zała się gwałtowna strzelanina, 
w które j poniosła śmierć od 
zabłąkanej ku li żona robotn ika 
D ziura przy ul. F reylinggrath .

Przeprosiny.
i

Warszawa, 1 czerwca. 

(Przez telefon).

Katowice, 1 czerwca. 
(Tel. wł.)

„Katt. Ztg.* donos1, że woj­
ska angielskie, które przybyły 
do Opola wzięły się do przy­
wrócenia komunikacji między 
Opolem a okręgiem przemy­
słowym.

W  poniedziałek silny od­
dział angielski w pełnym ryn-

DOK. MEDYC.

I ł .  BITNY-SZLiCF'

O K U L I S T A
D-r, m edycyny

L. C w i b a k
przyjmuje chorych na oczy od 
121/ ,—2 popoł. i od 6—7Vs wie­
czór (w niedzielę od 127a — 2 

popoł.)

Sosnowiec, 2 czerwca.

„K u rje r Zagłęb a" w Nr. 117 
1 118 w artykułach „O  co cho­
dz iło '1? i „Cty to na czssie“  
tw ierdzi, że N.Z.JL. zażądało 
dla siebie aż pięć tek najważ­
niejszych. O ile w iemy, na­
wet prasa niezbyt życzliwa 
dla narodowego zjednoczenia 
ludowego, jak naptz. „N a ró d “  
podniosła powściągliweść tego 
stronnictwa przy obsadzaniu 
m tu isterjów . Poseł Dubano- 
wicz żądał pozostawienia teki 
min. spraw wewnętrznych w 
rękach p. Saulskiego i teki 
m iulstra oświaty. Co do 2-ej 
teki to p. Dubanowicz cofaął

nawet swe źadanie, żądając 
natomiast powełama na stano, 
wtsko m inistra spraw zagra­
nicznych kandydata obznaj- 
mionego z dyplom acją i da ją ­
cego gwarancję utrzymania 
dobry ch stosunków z państwa­
mi zscbodmmi, a zwłaszcza z 
Francją.

Co do innych tek, które oro- 
ponował stronnictwu N.Z.L. 
orezydent m in istrów , to poseł 
Dubanowicz wręcz oznajm ił, że 
tek tych proponowani kandy­
daci nie przyjm ą i N .Z.L. c o 
nich nie pretenduje.

O B U W I E  f ł O # E

W  ciągu dnia dzisiejszego 
doszło do stanowczej rozmo­
wy P.S L. i klubu pracy kon­
stytucyjne j, Ten ostatni oświad­
czył, że P.S.L. w cugu  24 go­
dzin musi się zdecydować, 
którą  kandydaturę poprze, 
gdyż przewlekanie przesilenia 
szkodzi państwu i k lub  pracy 
konstytucyjnej by łby zmuszo­
ny wycofać się z bloku w ięk­
szości.

Zapewniają, iż na skutek 
tego wystąpienia przesilenie 
z likw idowane będzie w ciągu 
doby.

ma ten, kio stale używa 
ZNANEJ 

WYPRÓBOWANEJ PASTY

i

m

W arszaw a, Itowlniarska 12.
tel. 144-01.

Z powodu nieprzyjem ności, 
która spotkała senatora gdań­
skiego W o fmana przy p rze j­
ściu granicy polsko-gdsńskiej 
(żołnierz zażądał paszportu 1 
zm ierzył do W . z karabinu), 
komisarz polski w Gdańsku 
p. Biesiadecki z łożył w izytę 
W oifrnanow i, w yraz ił mu ubo­
lewanie i ąapewn ł go, iż 
rząd ukaże w ian jch .

Drobne ogłoszenia

B. ordynat kliniki chorób skór 
nych, wenerycznych i mocz li­
pidowych. Analiz, mikroskop.

iam warsztat stolarski ma- 
~ to używany z naczyniami. 
Srodulka, dom Junga Nr. 13.

od 11— 1 po poł: wiecz. od 6 —8 
panie od 5—6.

ul. Małachowskiego Nr. 16.

Raźnia pokojowa elektryczna.
J i żarna do sprzedania. Wia­

domość „Iskra* Sosnowiec.
'Zaginął paszport wydany w Bę- 
J dżinie w powiecie na imię 

Izraela Anismana.
Józefowi Domagale skradziono 

paszport.___________________
pkanciszkowi Bałazemu został 

skradziony paszport, kupony 
żywnościowe oraz 215 mk. go­
tówką
Y^ózek ciężarowy ręczny d o ^  

sprzedania okazyjnie. S ze-*
nowska 26-a, zapytać się w po­
dwórzu.
Qprzedam meble i inne rzeczy.

Wiadomość: skład apteczny 
Reinera Modrzejowska.
potrzebne zdolne panny do szy­

cia. Pracownia sukień „Mar- 
ja* Dęblińska 11.
guknia jedwabna granatowa no­

wa do sprzedania. Pracownia 
sukien „Marja“ Dęblińska 11.
2[aginęła książka rachunkowa i 

tymczasowa legitymacja na 
imię Jakóba Weinsztoka.
A/Tisterkiewicz Franciszek zgu­

bił paszport polski, wydany 
przez gm. Szydłów i kontrolkę 
chlebową, wydaną w Sosnowcu..
Pirman Bala zgubiła kontrolkę 

chlebową wydaną przez ma- 
gistrat m. Sosnowca.
Uerman Fridler zgubił paszport 

wydany w Sosnowcu.
Zaginęła suczka mała, czarna 

bez ogonka przednie łapki 
podpalane, pod jszyją wygolone. 
Łaskawy zn-lazca zwróci za wy­
nagrodzeniem Stanisław Piątek 
ul. Dańdowska dom Wilka.
> im ny Jan zgubił portfel z pasz- 

portem i kartę powołania, wy­
daną przez P K U . w Będzinie. 
Znalazca raczy odnieść do .Iskry" 
w Sosnowcu."
IJnieważnia sę papiery cywilne 

i wojskowe, skradzione w 
Ząbkowicach na Stacji 27/5 1921, 
na imię cchotn. kaprala Jana 
Filipka.______________________
przyjm ę chłopca na posyłki 

Drukarnia Warszawska 20.
wkradziono z poczekalni w k i­

nematografię „Oaza" zegar 
okrągły ścienny, nakręcany klu­
czem. Uprasza się so zawiado­
mienie za wynagrodzeniem Za­
rządu „Oazy", gdyby ktoś wie- 
dział. gdzie się zegar znajduje.
Qrkierstron restauracyjny w do- 

brym stanie i szory dla jed­
nego konia zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Lipski, Dąbrowa,
Stacyjna 10.

pustigow i W igdorow i skradzio 
no kartę powołania w jdaną 

przez P.K.U. w Będzinie i kon- 
trolkę chlebową na 3 osoby.

^ jze n m a n  Benjamin zgubił kar­
tę pow łania wydaną przez 

P.K.U., Będzin, i dowód osobi­
sty wydany przez magistrat m. 
Dąbrowy. Zwrócić „Iskra" Dąb­
rowa.

Okradziono kartę powołania wy­
daną przez P.K.U. Biała, zie­

mi Siedleckiej, dwa paszporty 
do Francji i dwa paszporty pol­
skie i inne dokumenty na imię 
Jana i Józefy Zubkowicz.

p ilipow icz Jan zgubił kartę 
zwolnienia, w y d a n ą  przez 

PKU, Będzin, Zwrócić „Iskra" 
Dąbrowa.
Y Y róbel Antoni zgub ł 10 kupo­

nów chlebowych wydanych 
przez kop. Mortimer*, Zwrócić 
„Iskra" Dąbrowa.

Harbarnia „Sosnowiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 

Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe.

p ie trow iak Józef zgubił 8 ku- 
ponów chlebowych wydanych 

przez kop. „M ortim er*. Zwró­
cić „Iskra" Dąbrowa.
gwiece do komunji i kościelne, 

ulica Kościelna Nr. 4 P. Koł- 
ton w Sosnoweu.

Baczność I

Z . 00

Będzin, ul. Kołłątaja Jfe 30 Erlicha “

C S  *=»-

NIE PSUĆ TOWARU,
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

H/f f tE D ft lV f  D M ”  w SOSNOWCU Modrze- 
D L f \ U j T l n . | l  jowska 15 w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie posiada,--------

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski Druk Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 5 Maja Nr 4.


